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g a z e t a - L W O W S K I !
W e  W t o r e k  d n i a  23.  C  z e r w  c a . 1 8 1 2.

W ia d o m o ś c i  kraiowe*

Z e Lwowa dnia 23. Czerwca. —  PrzBszłćy 
S o b o t y ,  t o , ie s t  d. 20. b . m. z ie c h a ł  tn J O . 
M ąże H o h e n z o l l e r n ,  C .  K ,  Jen era ł  ia z d y .

Tegoż  dnia umarł  tu W .  JX. Samuel  
B r e d e t z k y ,  Pastor tuteyszey ewangiel ickiey 
koiiny, Superintendent w  G a l  i c y i ,  i Członek 
kdku uczonych T o w a r z y s t w .
, Mąż. ten p o ło ży ł  świetne zasługi.  Z nay- 
scisleyszą prawośc ią  i z  wie lk ą  gorl iwością 

Spełniał  ón o b o w i ą z k ó w  swoiego urzędu. 
Gmina iego kochała i sz a n o w a ła  go.  K a z a ­
nia iego z a w i e r a ły  nayczystsze  moralności 
zasady.  Nieraz obieżdza ł  ón podrządne so­
bie pastoraty w  G a l i c j i ,  u tr z y m y w a ł  w  g mi ­
nach ewangielickic-h iak nayśc iś leyszy porzą­
dek, i pr zyk ład ał  wszelkiego starania do da ­
nia im godnych Pastorów,  k tórym  w ł a s n y m  
swoim przewodniczy ł  przykładem.  Był  ón 
miłym w  obcowaniu C z ło w i ek i em ,  dobrym i 
szanownym O y c e m  famili i ,  szczerym Przy ia-  
cielem , i wiernym O b y w a t e l e m  Monarchii ,  
l^olne od o b o w i ą z k ó w  godziny p o św ię ca ł  
Mąż ten zupełnie n a u k o m ,  a dzieła iego po­
r a ż a n e  są \v Monarchii  i z a  granicą.  Od 
miku lat zatrudniał  ón się w y p r ac ow an i em  
ratystyczno- jeograf icznego podręcznego d z i e ­
ją j i l a  G a l i c j i ,  które prawie  ca łk iem  iest u- 
kończone. Pismo per yod yc zn e  dla Cesarstwa 
. us t rya ck ie g o : V a t e r l a n d i s c h e  B l a t  t e r  
1 ła G a z e t a ,  m i a ł y  czynnego w  nim w s p ó ł ­
pracownika,  i za wi er a i ą  sz acowne pisma ie- 
S° służące do poznania Gal icy i .  Podcz as  u- 
stanowienia t.uteyszego Instytutu ubogich , 

y ł  ón iednym z nay czy nn ie ysz ych  Cz łon-  
k ° w Kommissyi  tegoż Instytutu,  i p r z y ł o ż y ł  
Mi, istotnie do dobrey  onegoż t rwałości .  
v ielką iest strata tego szanownego Męża  dla 

ie§o fa m i l i i ,  g m i n y ,  d la  w y z n a w c ó w  ewan-

r’
gie l i ck ićy  r2l*r^i£,^jyGalicyi, i  dla nauk.  Nay -  
szczerszy  szacunek i ża l  powszechny,  t o wa ­
r z y s z y ł y  mu do grobu !

Z  Pragi d. 9. Czerwca. *—  W  Niedziele 
d. 7.  b.  m. przedstawiono  N.  Cesarzowej"  
f r a n c u z ó w  znakomitą Sz lachtę i W o j s k o ­
w y ch .  Szlachtę przed sta wi ł  tey  Monarchio!  
Hrabia K o l l o w r a t h ,  W.  Burgrabia  ' K r ó ­
lestwa  Czeskiego; W o y s k o w y c h  zaś Fe ldmar­
szałek Hrabia K o l l o w r a t h .  Potem u d a ł y  
się Nayiaśnieysze i Xiążece osoby otoczona 
Szlachta i Dworem na  salę- ob raz ów ,  gdz ie  
publicznie ob ia d o wa ły .  Umyślnie w y s t a ­
wione loże , napełnione b y ł y  mnóstwem 
w i d z ó w ,  którzy  dodawali  świetności  tey u* 
roczystości .  —  Dnia S. w Poniedziałek sprzy- 
iała pogoda oświeceniu miasta maiącemu 
by dź  ieszcze przeszłey So bo ty ,  które w praw-  
dziwem znaczeniu s ło wa ,  powszechnem b y ło .  
T y s i ą c e  świate ł  zamieni ły  piękne miasto w 
iedną* tylko massę ognistą. O  w  pół  do 
lo t e y  godziny raczy li  NN. Cesars two z l iczną 
świ ta  obieżdżać w  odk ry tyc h  poiazdach zna-  
cznieysze ulice miast po łączonych.  Ułice n a ­
pełnione b y ł y  niezl iczonćm m nóstwem l u d u ,  
k t ór y  ich radośnemi  okrzyki  wi taiąc  , szedł  
za Ćesarskietni poiazdami.  NN.  Ces ars tw o 
powróc i l i  dopiero po pó łno cy  do K r ó l :  z a m ­
ku.

Ze  strony Ces. A u st r ya ck i ey  o d b y w a l i  
służbę przy  N. Cesarz ow ey  F r a n c u z ó w : Xią- 
że C l a r y ;  C. K. S zam be lan i :  Xiąże  K a ro l  
A u e r s p e r g ,  X ią ż e  K i n s k y ,  r f rabio wte  
N e i p p e r g ,  K r y s t y a n  C l a m  G a  11 os ,  Karol  
C l a r y ,  M axy m i l i an  W a l l i s ,  Jó zef  T r a u t -  
m a n n s d o r f ,  C l a m  M a r t i n i t z ,  oś:n P a ­
z ió w i t. d.

Hrabia B e r n s t o r f ,  Pos e ł  ą ta d z w y c z a y -  
ny i pe łnomocny  Minister N. Król a  Imci D u ń ­
skiego przy D w o r z e  A u s t r i a c k i m ,  miał  honor

\



cl. 7. t, m. na audyencyi  w  P r a d z e  z ło ży ć  
*N.. Panu s w oi e  l isty wierzytelne.

' 'Mylnie rozg łoszono,  j a k o b y  w orszaku 
N. Cesarzowey  F ra n c u z ó w  towar zys ząc ym  
■iey do P r a g i ,  z t i a y d o w a ł y  się K ró lo wa  

• H o r l  e n s y a  (Hollenderska) i Królowa W e s t ­
f a l s k a ;  gdy ż pierwsza  bawi  ciągle we Fran- 
cyi ,  druga zaś wy ie ch a ła  z D  r r  z f i a  do 
Państw swoich.

W ia d o m ości  zagraniczne*
A m e r y k ą ,  p o  ł  u d n i o w ą .

( D  o k o rrc z e n i e . ')

P ow st a j ą ce  w t e y  części nowego  świata  
P a ń st w a  nie u z y s k a ł y  ieszcze tak trwałego 
b y t u ,  a że b y  zewnętrzne ich stosunki ozna­
czone b y d ź  m o g ł y ;  lecz nie inogłr' też także 
dotychcześne o sad y  hiszpańskie usiłuiace stać 
się n iepodległemi , bez zagranicznych po zo­
stać stosunków,  które im muszą utorować 
drogę do uznania  ich ndztelności  przez obce 
mocarstwa.

Zdaie się.  iż P ań st w o  W e n e z u e l s k i e  
tak w  urządzeniu sw oi em  w ew nąt rz  , iako 
też w  zw iąz kac h  z Ziednoczonemi Stanami 
A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  nay większe uczy­
niło postępy;  w rzecz y  sam ey  posła ł  K011- 
gress W e n e z u e l s k i  do rzeczonych Stanów 
pełnomocnego Minis tra,  a handel staie sic 
coraz ż y w s z y m  między tętni obiema P ań ­
stwami .

Podobnież  prowadza p ó łn o c n o - a m e r y ­
kańskie  okręty handel  w portach Państ wa  
B  u e 11 os - A-y r es , a powstańce  w  Państwie 
M e x y k a ń s k ' e m  zdaią się b y d ź  pewnemi  
przy jaźni  i opieki  Ziednoczonych S i a n ó w  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

Po zaszley  w  Hiszpani i  odmianie Dy- 
nastyi ,  przedsięwziął  zaraz  n o w y  K ról  Józef  
N a p o l e o n  niektóre kroki  względem zacho- 
v. ania osad hiszpańskich K ra i ow i  oyczystenui  
(Hiszpanii) .  Don San Y ago  Liniers rod owity  
Francuz,  przez uratowanie  B u e n o s - A y r e s  
i posiadłości  nad rzeką  l a  P l a t a  lezących 
wielce zasłużony,  i z tego po wo du od by łe go  
Rządu hiszpańskiego na dostoyność Wice-  
K r ól a  w y n i e s i o n y , o t r z y m a w s z y  wiadomość 
z K a d y x u  o zmianie tronu h iszpańskiego ,  
w y d a ł  d. 15. Sierpnia r. 1808 w B u e n o s -  
A y r e s  o dez wę  w y st a w i a ią c ą  sprawę n o w e­
go Rządu w  naypr zy ia źn iey sż em  świetle,  do­

dając to co następuie:  „Jego  C. K.  M )^
( C es a r z  F ra n c u z ó w )  w z y w a  w a s ,  abyśCIC 
spokoynemi  zosta l i ,  i abyście zach ow al i  d°' 
bry  wasz sposób m yś l en ia ,  prawość  i W'*'! 
leczność waszą ,  za co wa m  przyrzeka  wS*ei‘ 
ką  po m o c ,  iak ićy  tylko  potrzebować  moic’ 
cie;  ia nie omieszkałem o św ia d czy ć  Cesarz®' 
w i I m c i , iż to miasto ce lować  będzie z*"*" 
sze przychylnością ku prawemu swoie"111 
Monarsze,  i że z  wdzięcznością przyirnie f,  
moc w w o y sk u  i w broni.“  Nadto upomi"3 
W ic e- K ro i  mieszkańców,  a ż e b y  połączy  wskł 

o s i e  z nim iednomyślate dz ia ła l i ;  lecz wkfót£< 
potem w y  buchnęła w  H i s z p a n i i  rewol®' 
cya ,  a Junta re wo luc y j na  będąca  podowcz3' 
w  S e w i l l i  u ż y w a ł a  wszystkich ś r o d k ć " 
w celu’ wc iągnięcia  osad amerykański,  
w  własną  swoia  sprawę.  Zdaie  s ię,  iż w  tef|
vvalce s . o n ,  za ledwie  poczynająca się sk łol) 
ność ku now em u rządowi  hiszpańskiemu '•‘i

sa m ćy  z a w i ą z c e  s w o i e y  zupełnie zniszczo"';
została , i że Junta rewolucyjna naby ła  rfl®
cnego w p ł y w u ,  lecz oraz pobudzi ła  oddal*| 
na iuż wznieconego ducha niepodległos®1 
który  nakoniec w y b u c h n ą ł  w płomienie.  b ‘ 
n i e r s ,  k tór y  r zu c iw sz y  sprawę nowe go  rt i  
du ch wy ci ł  się sp ra w y  rewo luc y i ne y ,  pa 
na yp ie rw sz y  ofiarą w zb udz one go  ducha 1,1 _ 
podległości.

W  takie ni rzeczy położeniu odstąpil i  C 
sarz F r a n c u z  ó w  i Król  H i s z p a ń s k i  
pierwszych,  względem osad hiszpańskich p r2,e 
s ięwzietych  k r o k ó w  , i podali  powoduiąc  
prawidłami  roztropności  rękę systemato'  - 
niepodległości.  ,,

Kró l  H i s z p a ń s k i  w y d a ł  ieszcze d, V  
Marca r. 1810 odezwę w z y w a i ą c ą  mieszka | 
có w  A  m e r y  k i h i , z p a ń s k i e y  : , ,aźeb/j 
iezeli ich postanowienie i okobcznośc i  
dozwala ią  im przez czas niejaki  uzna^3 
nad soba  udzielności  H i s z p a n i i ,  iako  0 
br zy  i kochaiący  się bracia  w ledtią p°Y; 
c z y w s z y  się c a ł o ś ć ,  ogłosi l i  się wolnetih - 
u iepodległemi .“

P o d c z a s ,  gdy  prowineya W s c h ó d 01 
F l o r y d a  r. 1810 wolną  się ogłosi ła,  Rr^) 
dent oneyże J a n R l i e a ,  p rzy to cz y ł  w s « ,sl( 
liście pod d. 10. Baźdź.  do Sekretarza 
Z i e d n o c z o n y c h .  S t a n ó w  A m e r / ( 
p ó ł n o c n e y  pisanym, międz y  muemi  , 
wiedl iwiaiącemi  po wo da m i  i ten: jŁiż 
F r a n c u z ó  w  w e z w a ł  H is zp a nó w  ameryk‘b 
skich,  a b y  się ra c ze y  ogłosili  n;epodległeI'ó 
niż żeby  "mieli  nadal  h o łd ow ać  davvfle!



^'szpańskieńni R z ą d o w i .  Wiedz ieć  tego z p e w ­
nością nie m o ż n a ,  c z y l i ,  ) w lakim s p o s o ­
bie oświadczenie,  to ze strony F r a n c y i  na­
p o i ł o  lub też czyl i  przez to nie iest rozu­
miana wvż. wz m ia nk ow a n a  o d e z w a  Króla  
H i s z p a ń s k i e g o ;  lecz to iest p e w n a ,  iż 
• M o n i t o r  przy  wielu okol icznościach leż sa ­
me zdania urzędownie dał  do poznania.— Rząd 
Angielski  wi dz i a ł  toż  samo w  niepodległości  
Prowinc j i  hiszpańsko - amerykańskich tylko 
dopełnienie długo zamierzonego i dzielnie p o ­
pieranego planu; a iak F r a n c y a  kontenta b y ł a  
z rewolucy inycl i  w y p a d k ó w ,  że przez nie re- 
Wolucyina , 'unta S e w  i l s k a  późr. iey zaś K  a- 
d y x s k a  w p ł y w  i moc sw oia  utraci ła,  tak 
też W .  B r y t a n i a  kontenta by ła  z  tego, iż 
H r a n c y a  i nowa hiszpańskiego tronu Dy- 
»astya ,  utraci ły  posiadłości  A m e r y k i  p ó ł- 
° o c n e y .  Z tego po w o du  w y d a ł o  ministe* 
r>um angielskie vv miesiącu Wrześniu  r. 18>0 
ptzez L o r d a  L i v e r p o o l  list o k ó l n y  do 
H o w o d c ó w  b ęd ą cy ch  na Antyl lach  angiel- 
SK;ch, który wyraźnie  tak b r z m i : „ K r o i  Je­
gomość W .  B r y t a n i i  nie sądzi s;e b y d ź  
żadną u m ow ą  o b o w i ą z a n y m  do wspierania 
tedney części Monarchi i  hiszpańskiey przec iw 
drugiej  w  tych  zd ani ac h,  iak ieby  mieć mo- 
gęv wz ględem  nadania kształ tu pu bL czn ey  
Ad mi nis tra cy isw oi ey ,  i e ż e l i  t y l k o  w s p ó l ­
n i e  p r a w e g o  u z n a i a  M o n a r c h ę  i o pie­
rs ią  się przywłaszczanióni  i tyranii  F r a n ­
c j i .  Kró l  Jegomość W .  B r y t a n i i  oiiaruie 
im w e  wszelkich wynikaiącyc l i  sporach swoie 
pośrednictwo,  a to stosuiąc się za wsze  w  s w y c h  
Wyrokach do zasad słuszności i sprawiedl i ­
wości.  K r ó l  Jegomość u z n a i e ,  i ż  nie m a 
żadnego prawa, wchodzić  w  iakiekolwk-k u- 
stawy,  które prow ine ya  C a  r a  c c a s lub inną 
laka P r o w i n e y a  uchwal i ,  by le  t y l k o  u stawy  
te b y ł y  zgodne  z w y ż  pomienionemi za s a ­
dami. .Zaleca  się przeto wszy stk im  angiel­
skim poddanym,  aże by  pr zy iaźne  zw iązki  u- 
pżyntywal i  z p r o w i n c j a m i  hiszpańskiemi , a 
Gubernatorom angielskim nakazuie  sie, aże by  
P°pierali  handel  z temiż prowineyami nie 
'vchodząc w to, czy l i  one Rejencyę K a d y x -  

k ą  uznaia lub nie.“
Jeżeli ó_w w y ż e y  o zn acz on y  punkt  iest 

^teco w ą tp l iw ym  i d w u z n a c z n y m ,  koniec ie- 
nakże okólnika  tego nie zosta wu ie  iuż ża-aey w a t pj

iwości  o w ł a ś c i w e m  znaczeniu o-
negoż. ‘ r

O kóln ik  ten u w a ża n o  także w  C a r a  c- 
a s . iak tćyumi'  t a k i } i r o z k a z a n o  go d. 7.

Grudnia  r. 1810 po wszystkich m ie js ca ch  ó- 
głosić.

Ale -właśnie dla tego zdaie się, iż Junla 
K a d y x s k a  bardzo  z tego by ła  niekontenta.  
Przys z ło  w  tym względzie do rozmaitych u- 
kłaclów między nią i ministerium angielskiem, 
które nakoniec odstąpiło od uczynionych  
p ierwey  i uroczyście og ło szo nyc h  postano­
wień swoich,  i o f iarowało  się za  P o ś r e d n i ­
k a  miedzy hiszpańskiemi rewolucy inemi  St a­
nami i osadami A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j , - .  
Pośrednictwo to przyięte b y ł o  iednakze od 
niedowierzających Stanów na m o c y  u c h w a ł y  
w y d a n e j  d. 19. Czerwca  r. 18* 1 P°d  t y m  
t y l k o  w a r u n k i e m , ażeby  udzielność S t a n ó w  
hiszpańskich uznano za  posadę maiącego się 
zawrz eć  traktatu pojednawczego,  i ż e b y  A n ­
g l i a  w p r z y p a d k u  bezskuteczności  u k ła d ó w ,  
nietylko wsze lką  wspofeczność  z npornemi 
prowineyami  natychmiast  zervyafa, ale nawe t  
przy łoż y ła  się do przywiedzenia  ich do p o ­
słuszeństwa.

Nie w i a d o m o ,  czyl i  A n g l i a  pr zy ię ła  
te upokarzaiace,  i zupełnie przec iwne  p ierw­
sz y m  iey  oświadczeniom pr zep isy ,  lub też 
c z y  w  tym względzie b y ł y  pózniey  iakie u- 
k ł a d y .  Kilka tymczasem u p ły n ęł o  miesięcy,  
nim nakoniec nadworna  Gazeta L o n d y ń ­
s k a  pod d. 1. Paźdź .  r. 1811 o z n a j m i ł a ,  iż  
Pan S t u a r t  b y ł y  Minister w  L i z b o n i e ,  
Kapi tan C o c k b u r n e ,  i Pan M o r r i e r  by ły  
P os e ł  w  A m e r y c e  mianowani  zostali  Kom-  
misarzami,  aże by  w  imieniu Króla Imci u k ł a ­
dali  się w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j  
wspólnie z temi Kommiss.arzami,  k tórych  Ra­
tki u a y w y ż s z a  Rejencyi  H i s z p a ń s k i e y  i 
I n d y i s k i e y  w y z n a c z y .  Przydano p o w y ż ­
szym osobom za Sekretarza P. H o p  p a r t  , 
cz łonka  Departamentu interessów zagrani­
cznych.

Dzienniki  angielskie c z y n i ły  u sz czy pl iw e  
uwagi  nad tą Komtnissyą.  „ R z ą d  A n g i e l -  
s k i  (p isa ł  Dziennik M o r n i n g  C h r o n i c i e  
pod d. 2. Paźdź.  ) powinien by ł  na wszelki  
sposób -pd takowego zlecenia odstąpić ;  po l i ­
t yk a  W .  B r y t a n i i  w y m a g a ,  ażeby s p r a w a  
A m e r y k i  p o ł u d n i o  w e y  zupełnie swemu 
biegowi zostawioną zo s ta ł a ;  wszelk ie  us i ło­
wania  ze st rony A n g l i i  tamże przedsię­
w z i ę t e ,  w y s t a w i ą  ią  iako sprzymierzeńca 
d a  w  ne .y  H i  s z p a n  i i i w p r a w i ą  ią w  po.-, 
deyrzenie , co dla H i s z p a n i i  żadnego nić 
przyniesie pożytku,  przeciwnie zaś Angli i  na 
przysz łość żasa-kodzić m oż e;  gc!zvż ieżeli 
A  3
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JU a r ó cl A  tn e r y  k i p o ł u d n i o w c y  postano­
w i ł  zostać n i e p o d le g ł y m , nikt mn W t e m  
przeszkodzić  nie potrafi .“  i t. d.

W  rzeczy samey  przy imowano od czasu 
ogłoszenia tego francuzkich k a p r ó w  w p o r ­
tach  W e n e z u e l s k i c h  z szczególną uprzey- 
mośc ią  , i p o zw ol on o  im nawet  w pr ow adz ać  
tamże  angielskie zdobycze  i t a k o w e  sprze­
da  w ać.

Ministerium angielskie zdaie się tez tak­
że  nie bardzo szczerze zatrudniać t im  pośre­
d ni c t w em ;  bo znowu ki lka  up łyn ęło  miesię­
c y ,  nim nareście d. 8- K w ie tn ia  r. b. Kora- 
missarze angielscy popłynęl i  z P o r t s m o u t h  
do K a d y x u ,  gdz ie  się m i a ł y  rospocząć  no ­
w e  konferencye,  w celu ułożenia instrukcyi  
d la  pomieniouey Kommissyi .

Od tego czas u ,  nie s łyszano o podróży- 
t y c h K o m m i s s a r z y  do A m e r y k i  p o ł u d n i o ­
w c y ;  a  cho c iażby  ta podróż w  rzeczy  sa 
iney nastąpić m i a ł a ,  można z pewnością prze­
w i d y w a ć  , i i  będzie zupełnie bezskuteczną 
z  tey  p r z y c z y n y ,  że sys tema niepodległości 
uczyni ło  tymczasem wielkie  postępy we w s z y ­
stkich t rzech częściach Państw A m e r y k i  h i ­
s z p a ń s k i  e y  , to iest : w  W e n e z u e l i ,
B u e n o s  - A y r e s ,  i M e x y k u ,  z których 
p ierwsze zupełnie iuz iest niepodległem.

W i e l k a  B r y t a n i a .

M onitor  P a r y z k i  w y i ą ł  z angielskiego 
dzieńnika  S t a t e s  m a n  następuiący  a r t y ku ł :

C o ro cz n y  obiad o b y w a t e l ó w  L o n d y ń ­
skich przy iac io ł  p o p r a w y  Par lamentu,  nastą­
p i ł  dnia 9. M a i a  o ^tey godzinie.  Prz yb ył  
do Iz b y  s to łowe y  P. W  a i t l i  m a n  w t o w a ­
rzy stwie  Margrabiego T  a r i s t o c k a, P .  W h  i t- 
b r e a d a  , Lorda  O s s u l s t o n a ,  P P .  B u r -  
d e t t a ,  B y n g a ,  B r a n d a ,  H u t c h i n s o n a ,  
C o m b a  i wielu ionych.  Z a s i a d ł  zaraz P.  
W a i t h m a n  na krześle prezeso w s k i e m ; po 
p r a w e y  iego Margrabia T a r i s t o c k  i P.  
W  h i t b r e a d, a po l e w e y  Lord  O s s u l s t o n  
i  P.  B u r d e t t .  —  P rz y  wetach wniesiono  
n ay pr zód  toast K r ó l e w s k i ,  na który  wszy sc y  
t rzykrotnie  wy k r zy k n ę l i ,  i oklaski  dali.  P o ­
w s t a w s z y  potem Prezes r z e k ł : C o ż k o l w i e k  
c a ł e  t o w a r z y s t w o  m y ś l i  w z g l ę d e m  
Ś w i e ż e y  o k o l i c z n o ś c i  ( p r ze c i w n ey od po ­
wied z i  Xięcia  Rejenta podczas uroczystey  
a u d y en c yi  na petycye  miasta L o n d y n u ,  w 
którey  żądało odmiany  w  administracyi ),  s p o ­
d z i e w a m  s i ę  a t o l i ,  i i  n i e  o d r z u c i

t o a s t u ,  k t ó r y  w n o s z ę :  Mięcia Rejenta - , 
B o  i a k i e ż k o l w i e k  i e s t  z d a n i e  w z g l ? '  
dem p o s t ę p o w a n i a  M i n i s t r ó w ,  n i e 
m o ż n a  a t o l i  n i c  z a r z u c i ć  X i e c i u 
R e j e n t o w i .  R o k u  p r z e s z ł e g o  w  ni o­
s ł e m  b y  ł t a k i  t o a s t :  Xięc.ia Rejenta '. O- 
b y  nie zapo mina ł  nigdy swoiego oświadcza­
n i a ,  że iedynie dla dobra  ludu dano 
w ł a d z ę  i pr er og at y w y  Królewskie !  —  1) z i ł  
z a ś  t a k i  t o a s t  w n o s z ę :  Xięcia Rejenta! 
O b y  pr zy po mn ia ł  sobie swoie oświadczeni£> 
iż iedynie  dla dobra ludu dano mu władz j  
i p r e r o g a t y w y  Królewskie !  T u  mocne pow­
sta ły  oklaski,  i toast ten z t rz yk ro tn y m  ok r i f  
kietn przyięto. ) —  M ó w i ł  potem P" W a i t b ;  
m a n ,  iż g d y  iest otoczony gorl iwemi 1 
świat łemi p r yy i a c i ę ł m i  publ iczney  wolności) 
poczytuic za potrzebę ws ka za ć  cel ich zgro­
madzenia  się na ten obiad.  Przed  czterm* 
la t y  uznano za  s łuszność zgromadzać  prz/' 
iac ió ł  p o p r a w y  Parlamentu , a b y  się ś c i ś l i  
poznal i  i porozumiel i  z sobą końcem oparci® 
się środkom wy m ie rzo ny m  na praw a lud11' 
lub dąż ącym do trwonienia publicznego gro* 
sza i nadaremnego sz afowania  kr wi ą  podda­
nych  angielskich.  Ja koż  zgodzono s ię ,  abV 
takie zgromadzenie corok b y w a ł o .  C z y t ”  
potśm Prezes oświadczenie w y łu s zc za ią ce  r y ­
tego zgromadzenia s ię ,  aby  zapobiedz  opa­
cznemu t łumaczeniu onegoż ze strony złośh" 
w y c h ,  i przyięto ie z oklaskami .  W nió s ł  p°‘ 
tein wśró d  o k r z y k ó w  toast:  W o l n a  i p r a ­
w a  r e p r e z e n t a c j a  l u d u  w P a r l a m e n ­
c i e !  D a l e y  toast Margrabiego T a r i s t o c k )  
tego samego,  k t ó r y  na sessyi Iz by  nizsze/_ 
d. 7. Maia m ó w i ł  otwarcie przeciwMinis tro"1 
O b y  p o t o m k o w i e  d o m u  Russe lów 
ś l a d o w a l i  p r z y k ł a d y  c n o t y  i c - 
p r z o d k ó w !

Margrabia T a r i s t o c k  , P P .  Wh i ^  
b r e a d  i B u r d e t t  mieli ino wy  za poprawi 
Parlamentu.  Margrabia  T a r i s t o c k  rz^ 
wśró d  w o ł a n i a  s ł u c h a y c i e - ,  s ł u c h a / ’ 
c i e :  —  , ,Jako  urzędnik starałem się zaw'5' 
iśdź w  ślady  tych , k t ó r zy  stawali  zaWS  ̂
przy  bezp iecz eńs tw ie ,  sławie i chwa le  P ^ -  
stwa angielskiego.  Co do p o p r a w y  P flr ,̂ 
mentu, tegom stale b y ł  zdania,  że całkotf* ( 
po pr aw a  n a d u ż y c i ó w  reprezentacyi  ludu je( 
istotnie potrzebną dla wolnośc i  i szczęśli* 
cci Angl i i . “  \

W n i ó s ł  nareście Prezes toast  P .  W h 1 , 
b r e a d a  (członka  Izby  niższey),  którego ‘Vj
zw is ka  wz mianka  huczne oklaski  i afctty

•



^ z b u d z i ł a ,  a te gó tak rozczul i ły ,  ze przez 
czas nieiaki  m ów ić  nie mógł .  W s z a k ż e  u- 
ko iw sz y  w  sobie rozczulenie m ó w i ł  w  te sio- 
ył"a: „ R o z p o c z ą ł e m  publ iczny z a w ó d  życ i a  
Moiego od t rudaey walki  w  osiągnieniu nie­
podległego mieysca  , gdzie prawo w y b o r u  
>est tem, czetn b y d ź  wszędz ie  powinno.  S t a ­
j a ł e m  odtąd przed wa mi  przez lat  k i lka  
tako publ iczna  osoba,  i mogę was  upewnić , 

nieprzerwanie ok oł o  dobra ludu praco­
wałem.  Staw am  dziś przed t rybunałem tego 
^ ‘du, i odbieram od was  nagrodę,  iak iey  t y l ­
ko publ iczna osoba  pragnąć może.  —  W ie l ­
kie dzieło , d la  któregoście się dziś zgroma­
dzil i ,  iest od lat 20 celem statecznego usi ło­
wa nia  moiego.  G d y b y  zaś przed tfo la ty  
dopięto tego wielkiego celu , śmiem p o w i e ­
dz i eć ,  iż dziś nie musie l ibyśmy patrzeć na 
okropne sceny , i akie  się ze zmartwieniem 
Wszystkich p o c z c iw y c h  ludzi  dzieią teraz w  
kraiu naszym.  —  W s z a k ż e ,  gdy  się na o- 
koło siebie o b e y rz ę ,  widzę wszędzie zn ako­
mitych. ludzi  nietylko  przez krew i przód- 
p " a l e  i przez krew na rusztowaniu prze- 

" fą .  ( Z a s t o s o w a n i e  d o  f a m i l i i  Rus- 
selów),  a t a k ,  nie można i dziś powiedz ieć ,  

lud nie ma podpór i obrońców swoich.  
M y  reprezentanci ludu winniśmy nasz po ­
czątek lu d o w i ,  a ia moiego nigdy  nie zapo- 
m n ę ,  bo w i e m ,  że mię dla dobra ludu w y ­
br a n o ,  a przeto s tosownie do iego zdania 
powinienem opierać się lub ustępować.  P o ­
w i a d a c i e ,  iż Xiążę Rejent o ś w i a d c z y ł ,  że 
Jedynie dla dobra ludu dano mu w ł a d z ę  i 
pr er og at y w y  Królewskie.  W i e m y  bardzo d o ­
b rze ,  że lud posadzi ł  fami l ią  iego na tronie. 
W i e m y  także , iż w ka żd ey  okoliczności  od- 
Wołuie się Monarcha do ludu , k t ó r y  nie 
omieszkał  nigdy da w ać  d o w o d ó w  p r z y w i ą z a ­
ni a ,  wdzięczności  i wierności  dobrym i rze­
telnym Monarchom s woim,  bo wierność i rze­
telność powinna  by dź  wzaiemna i a praw o 
Jest wyższe  nad wszystk ich .  G d y b y  naród 
m ó g ł  po łożyć  sw ą  ufność w  wierney repre- 
zentacyi ,  i w  Parlamencie m aiacym chęć zni­
szczenia haniebnych robot rządu,  nie w i d z i e ­
l ib y ś m y  b io r  parlamentowych zarzuconych 
mnóstwem petycy i  ; cz ek a no by  spokoytiie 
Wypadku w  tey pewności ,  że g d y b y  poprawa 
Parlamentu nie wszystk im przeszłym nad u­
życiom zaradzi ła,  zap ob ie g ła by  pr zyn ay mii iey  
dalszemu wzrastaniu złego.  W y z n a i ę ,  że ie- 
stem s tronnikiem,  ale stronnikiem kraiu mo- 
łeS°  > ale do tey  strony p r z y w i ą z a n y m ,  na

k t ó r ey b y  tron powinien b y d ź  w z n i e s io n y m ,  
a którego,  skoro się na .ei-each ludu opiera,  
żadna  siła ludzka obal ić  nie a/Joła.**

PI B u r d e t t  przytocz yw sz y  mocne p o - '  
budki  w y m ag a ją ce  poprawy Par lamentu,  d o ­
d a ł :  „ W s z y s c y  prawie na to śię zgadzała,  ze 
skutki  teraźnieyszegcr systematu są opłakane,  
a iednak niemasz zgodności co do i stotnej  
onycii  p r zy cz y n y .  Żeby mieć rząd nieskazi­
telny, potrzeba mieć koniecznie nieskazi telnych 
ludzi w  Parlamencie,  a iedyny jest sposób u- 
t rzymania  ludzi  publ icznych w  nieskazitelno • 
śc i ,  a b y  się bardzo  lękali  b j ’dź oszustami 
( h u c z n e  o k l a s  k i j .  Bez c a ł i i o w i t ey  zaś 
p o p r a w y  I z b y  m i s z e y  nigdy tego dopiąć nie 
będzie ntożna.“  .

Dzienniki  angielskie dochodzące do 12. 
M a i a ,  napełnione są po na yw ię ks zey  części  
doniesieniami tyczącemi  się zam ordowanego  
pierwszego Ministra P.  S p e 11 c er -P  e r  c e v  a 1, 
tudzież opisaniem ży c i a  i smutnego zgonu 
iego.

Podług  tych doniesień po chodz i ł  óu 
z d a w n e y  szlacheckiey famil i i  N o r m a n ów  , 
b y ł  młodszym synem Hrabiego E g m o n t ,  a 
urodzi ł  się w L o n d y n i e  d. 1. L is topada  
r. 1762, Sk o ń cz y w s zy  swoie nauki  w  A k a ­
demii K a  m b r y  d s k  i e y  poświęc i ł  się a d w o ­
katurze ,  lecz mało miał  praktyki .  Jednakże 
od czasu,  iak go Akademia Kainbtwdska przez 
w p ł y w  P i t t a  swoim obrała  Patronem,  p o ­
sunął  się prędko na wy ższe  stopnie; r. 1801 
został  Patronem koronnym,  a r. 1S02 Fiska-  
łem jeneralnym. D o  Parlamentu wszedł  nay- 
przód iako Reprezentant  miasteczka N o r d -  
h a m p t o n  , na którego po śmierci W u j a  
swoiego obran ym zosta ł ;  zw róc i ł  ón tam na 
s ieb ie 'nayprzód  uwagę  I z b y  przez w y m o w n ą  
obronę wy maganego  przez Ministerium P i t t a  
i A d d i n g t o n a  nowego podatku,  bronił  p o ­
tem także wszystkie środki  tych  M in is t ró w ,  
iak n. p. r. 1803 powt órn e  wy po wi ed zen ie  
w o y n y .  G d y  r. 1806 F o x  i G r e n v i l l e  
wz ięl i  stćr r z ą d u ,  zo s ta w a ł  P e r c e v a l  w  
niebezpieczeństwie utracenia swego z y s k o w ­
nego urzędu;  lecz g d y  p i er ws zy  wk rótce  u* 
marł ,  a drugi utrzymać się nie mógł ,  przeto 
posunął  się P e r c e v a l  w y ż e y ,  to iest nay- 
przócl na Kanclerza  S k a r b u ,  a r. 1809 po o-, 
deysciu P.  C a n n i n g ,  na p ierwszego  Lorda  
Sk a r b u ,  przez co o b a d w a  przez P i t t a  nie­
gdyś p iastowane urzędy równie razem spra­
w o w a ł  , i Ministerium zostaiace dotychczas 
z niektóremi odmianami  urzą'dzii; miał  óa
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oraz wielki  w p ł y w  w onemże,  a nawet  nad 
sam ym  Markizem Wel les ley.  Wreście m ó w i ą  
o tym Ministrze, iż by ł  p o c z c iw y m  i nieska­
żo n yc h  o b y c z a i ó w  cz łowiekiem.  Z o st a w i ł  ón 
n iebogata famil ię  sk ład ai ąc ą  się z 12 dzieci.

Przyicto w  Anglii niemal powszechnie  
n o w y  sposób karmienia koni.  Z a l e ż y  ón na 
tern,  iż daią im śro to wa n y  owies.  P rze ko ­
nano s ię ,  że 6 maco w przygotowanego  tym 
sposobem owsa  rów nie  tyle daia pożywienia,  
ile ośm m ac ów  z w y c z l y n y c h e  Potrzeba tyl- 
ko nieco s ł o m y - i  bobu przymieszać  do tego.

F  r a n c y  a,

J o u r n a l  d e  P E m p i r e  donosi pod d. 
f !  Cz erw ca  co następuie:  „ O s o b y ,  klóre  tu 
p r z y b y ł y  od w o y s k a  znayduiącego  się w S a x o -  
liii d o w ie d z ia ł y  sie z w i l k i e m  zadziwieniem, 
że  we Frau cy i  m ów ion o o o de z w a ch  i rozka­
zach dziennych w y d a n y c h  do woyska .  Nie wie­
dza tam o żadnem urzedowern piśmie tegoi 4. # i , . O
rodzaiu ,  a zatem od ez wy  1 r o z k a z y  oztenne,
0 których  m ów ią  w P a r y ż u , są oczywiście 
zmyś lone  i ty l e  zasługują na w i a r ę ,  ile do­
mniemane doniesienia z H i s z p a n i i ,  które 
się tu od kilku dni rozszerzyły.  Ci nowi- 
n ia r ze ,  którzy  t w i e r d z ą ,  że tak dokładne 
odbierają wiadomości ,  powinni  nam byl i  do­
n ie ść ,  że Xi ąże  D a 1 r a c y i  ( M a r s z a ł e k  
S o u l t )  d. 15. M a i a  osobiście b y ł  w S e w i l -
1 i , Jenerał  D r o u e t  w O z u a g a ,  Xiąże R a- 
g u z y  (  Marszałek M a r m o n t )  w  S a l a  
- m a ń c e ,  i że korpus w o y s k a  stoiący na­
przec iwko  K  a d y  x  u , dotychczas ieszcze 
przed tern stał miastem. Ka żd a  inna wi ado ­
mość  iest zm yś l oną ,  a pr zyb yl i  z  A n d a l n -  
z y i  przez A r  r a g o n i e  Off icerowie nie do- 
a n a l i  w  ciągu s w o i e y  pocirozy żadnych  in­
n y c h  przec iwnośc i ,  prócz stoczenia się z  Pi- 
r y n c ó w  ki lku śniegowych zamieci.  ”

,, Autentyczne  te doniesienia prze ko ny ­
w a ł a ,  iak mało wierzyć można  tym  niezmor- 
-dowauym bajarzom i nowiniarzora,  którzy 
ka żdego  poranku dziennik E u ro p y  o w e  mi 
niedorzecznościami  napełnic ią  , o k tórych  
przez noc m ar z y l i ;  są to p r a w d z i w i  wen- 
druiący  nowiniarze ,  k t ó r z y  ze wsi  do P a ­
r y ż a ,  a z P a r y ż a  na  wieś w y b i e g a j ą ,  
w  celu wz bogacen ia  zbioru nowin „ v  oich 
w sz c ł k i em i  powieściami ,  iak ie  t y l k o  na clrcj- 
■dzę zebrać mogą.

W  R z y m i e  ogłoszono dnia 23, Maia 
jaastępuiący wyrok  Cesarski ,  *yydany  w p a ­

łacu St. C l o u d  dnia 4. Maia r. 1812. „ N a ­
p o l e o n  &c.  Po  wys łuchaniu  naszey  R a d y  
Stanu postanowi li śmy i s t a no w im y  co na­
stępuie:  Art.  i.) W s z y s c y  poddani  D e p a r ­
t a m e n t u  R z y m s k i e g o ,  i T r a z / m e *  
n y ,  k t órz y  w  różnych  okolicznościach w y ­
m ów i l i  się od złożenia przysięgi  każdemu 
F ran cu zow i  przez K ons tyt uc yę  Państwa  prze- 
pisaney , uznani będą za wzbraniaiacyc li  s :ę 
od poprzysiężenia winney  Monarsze i Oy-  
czyznie  wierności ,  i z p o d  opieki pr aw  wyi e-  
lemi zostaną. Art.  2. ) Minister Nasz po­
wszechnej* Policyi  rozkaż e  takie o so by  p o v  i?** 
z i ć ,  Adrninistracya Dóbr  w ł o ż y  sekwestr u’a 
wszystk ie  ich dobra ruchome i nieruchome , 
które tylko  posiadaią,  lub też pod iakimkul-  
wiek bądź tytułem na przyszłość posiadać  
m o g ą ,  i obeymie  ie w posiadłość.  Art.  3.) 
K a ż d y ,  k tóry  się w  przypadku w Artykule  
i s z ym  ninieyszego wy rob y  w y r a ż o n y m  znay-  
d u i e , s t aw io ny m  będzie niezwłocznie przed 
woienną  Kommissyą  przez jeneralnego D o ­
wódcę d y w i z j i  wyzn ac zeć  się m a i ą c ą ,  ktć-. 
*-a p o w i n n a  sprawdzić  f a c t u t n  wzbraniania 
się od złożenia pzzysięgi  w  sposób pr aw em  prze­
pisany.  Art.  4.) Ieżel, oskarżony  Lrwać będzie 
w  swoim uporze,  natenczas Kommissya  og ł o­
si go za u iracaiącego ws zy st k  a praw a poli­
tyczne i obywatelsk ie ,  skaże go na w y w i e z i e ­
nie ,  a c a ł y  iego tak  teraźti ieyszy iak o  te t  
p r zys z ły  maiątek,  na  rzecz dóbr  skarbo wy ch 
zabierze Art.  5.) Chcąc iednakże mieć zawsze 
wzgląd  na o w y c h  ludzi ,  k tórzy  przez nadużycie 
rzeczy d uc h ow ny ch  są om ainiea i ,  p o zw al a m y  
w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  się dotychczas w Depar- 
ramentaeh R z y  m s.k i m i T  r a z y  m e u y  
przepisaną przysięgę z ł o ż y ć  wz b r an i a l i ,  aże- 
b y  ią w  przeciągu'  iednego miesiąca złożyl i  
i Porucznikowi  jeneralnego Gubernatora na pi­
śmie p o d a l i , który przysięgę tę w  reiestra 
Prefektury  wpisać  rozkaże.  Z t y mi ,  k t ó r zy  
w przeciągu i zeczonego czasu rachuiąc od 
dnia dz is ieyszego , nie dopełnią przepisów 
ninieyszego W y r o k u ,  postąpi się podług  Ar- 
t y k u ' ć w  1 ,  2 ,  3 ,  i 4 go. Art.  ó . )  D o p ef  
nienie ninieyszego w y r o k u ,  któ>y w dzienni­
ku pr aw  umieszczonym by dź  ma;  NaszcmtJ 
W .  Sędziemu Ministrowi  .Sprawiedliwości;  
tudzież Ministrom N a s z y m  W o y n y ,  Skarbu 
ć jeneraluey  P o l i c y i ,  polecamy.

( P o d p i s a n o )  N a p o l e o n .

Prze z  Cesarza.: Minister  Sekretarz Stan 11 
(Po dp is !  Hiabia  D a r u .
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K  1 ó ! e s ł w  o N e a p o l i t a ń s k i e .

Monitor N e a p o l i t a ń s k i  donosi  pod 
dnie.fi 21. Maia o  n ast ępn ie:  „ G d y  wzglę­
dy wielk iey  wag i  zn ie wo l i ł y  Król a  Jmci do 
oddalenia sie na czas niei aki  z  K r ól es tw a,  
przeto postanowi ł  Kr ó l  Jegomość W celu u- 
trzyinania należytego ruchu w Administracy i  
k r a i o w e v , zdadź  r ząd y  na K r ó l o w ę ,  swoiaf 
nayukochańszą małżonkę.”  ( P o d łu g  doniesień 
* T u r y n u  opuści ła N. K r ó l o w a  Jeymosc  
d- 25 - Maia  m i a s t o  S t u p i n i g i ,  gdzie ią  
G u b e r n a t o r  j e n e r a l n y  świetnie p r z y j m o w a ł , 
! puściła się daley  w podróż do stolicy swo- 
5ego K ró le s tw a. )

P r o w i n c j e  I 11 i r y  i s k i e.

Z  Laybachu d. 29. M aia. —  Cesarz Jego­
mość roz kaz a ł ,  ażeby  urządzono poc2tę z K o ­
s t a  n i  c y  aż do K o n s t a n t y n o p o l a ,

ułatwienia  handlu F r a n c y  i  z h e w a n -  
t e m przez p r o w i n cy e  i l l i r y i s k i e .  — ■ Wi- 
ce * Poseł  K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i  po ­
zyskał  iut  potrzebne do tego F e r m a n y , i p o ­
czynił  względem urządzenia t e y  po czt y  sto­
sowne  rozporządzenia.  Ustanowiono  mierną 
opłatę pocztovvą od l istów,  a D y r e k c y a  pocz­
t y  uż y ła  wszelkich starań w  celu usunie- 
n‘a wszystk ich  trudności  , i akie różnica t a ­
ry Fty we  t r a n c y  i, we  W ł o s z e c h  i w  pro- 
wtncya ch  i l l i r y i s k i c h  czynić  mogła.

Niektóre b ł ęd y  formalnośęi  b y ł y  tego 
p r z y c z y n ą ,  iż duchowieństwo w l s t r y i  ‘ 
D  a 1 m a c y  i nie odebrało dotychczas u 
chwalonego  przez J. C. K.  Mość wynagrodzę  
nia za  zniesione dziesięciny;  lecz Minister cy  
wi l ny  usunął  trudności  zachodzące w f o r m a l  
i lościach,  a tern samem nastapi  w k r ó t c e  
Wypłata  za  dziesięciny.

Podług  doniesień z T r y i c s t u ,  krąż y
Wt ych  okol icach  znaczna  l iczba angielskich
okrętów po morzu,  które zdaią  się. chcieć
przedsięwziąć iakąś w y p r aw ę.  W y s t a w i a j ą
one p r z y n a y m n i e y  handel  morski  na  nie­
bezpieczeństwo,

. . . ~ - »* z ŁU
■ainy Konzul  S z w e d z k i )  z H a m b u r g a  do
D r e z n a ,  i  p o śp i e s zy ł  natychmiast  z a  C e ­

sarzem gościńcem idącym przez G ł o g o w e ,
Dnia  3. Cz erw ca  p r z y b y ł o  z M o g u n - 

c y i  do F  r a n k f  ó r t u nad M e n e m  150 u- 
czniów  z w o y s k o w e y  s z k o ły  St. C y r ,  iadą- 
cych na wozach.  P-:v obied/.ie, ruszy l i  zno­
wu na wozach w  dalszą drogę do wielkiego 
w o y s k a .

Dnia  4. C z e r w c a  nadesz ły  do tegoż 
miasta odd zia ły  żołnierzy z a s o b o w y c h ,  nale­
żące do ki lku francuzkich i po lskich  p u ł k ó w  
ułańskich ,  tudzież do 4 pulk óu  pieszych. 
On eg da y  nadciągnęły tamże o d d z i a ły  za s o ­
bowe należące do iazdy  g wa rd yi  Cesarskiey,  
nadesz ły  oraz wie lka l iczba w o z ó w  furma n­
ki  w o y s k o w e y  i znakomite  stado rogatego 
b y d ł a .  Dnia 6. C z e r w c a  ma tamże zn o wu  
przyiechać znaczna  l iczba uczn iów  ze szkół  
w o y s k o w y  ch.

Przez I n s p r u c k  i N o r y m b e r g ę  prze­
chodzi ło kilka p o w o z ó w  należących  do św i ­
t y  Król a  N e a p o ł i t a ń s k i e g o ,

X  i e s t w  o  W a r s z a w s k i e .fc
W  P o z n a n i u  ogłoszono d. io.  C z er w ca ,  

co następnie:  „  W ła d ze  cywi lne  i woysko-  
we w Kraiach leżących  między  O d r ą  i W i ­
s ł ą  uwiado miaią  s ię ,  że niżey podpisany  
Jenerał  iest m ia n ow an y  z rozkazu N. Cesa­
rza Fr a n cu zó w i Króla W ło sk ie go  D o w o d c ą  
w y ż e y  tu wyrażonych  K r a i ó w  na tnieysce 
Jenerała D y w . z y i  D e s s o j e s ,  który inne o- 
debral  przeznaczenie.  L is t  wspomnionego 
mianowania  z podpisem JO.  Xięcia N e u F -  
c h a t e l  i W a g r a m ,  Majora  jetieralnego 
wielkiego w o y s k a ,  iest d a t o w a n y  4go C z e r w ­
ca z T o r u n i a .  —  JP.  Prefekci  i D o w o d c y  
w o y s k o w i  w  c a ł y m  rzeczonym okręgu zechcą  
po dadź  do w ia do m oś ć  ninieysze uwi ado m ie­
nie do kogo należy.  Dz ia ł o  Się w  P o z n a - 
n i u  w kwaterze  tego okręgu d. 9. C z er w ca  
r. i 8 >2 . —  Jenerał  Do wodca  przestrzeni mie­
dzy  O d r ą i *VV i s ł ą —-  W i c e n t y  A  x  a m i - 
t o w  s k i.

N. Cesarz N a p o l e o n  w  d o w ó d  u k o n ­
tentowania swego z dobrych  rozporządzeń 
w  Departamencie P o z n a ń s k i m  w  czasie 
pr zechodów w ó y s k , zas zczyc i ł  Prefekta  te­
goż Departamentu P ana  P o n i ń s  k i e g o  o- 
zdobą  legii honorowey.

N. Kr ól  Saski  Xiąze W a r s z a w s k i  nagra- 
dza iąc  zasługi  Xięci a Sta nis ława J a b ł o n o w -  
s k i  e g o ,  Senatora Kasztelana ,  m ian ow ał  go 
Senatorem W o i e w o d ą  Xięstwa.Warszawskiego .
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R o s s y  a,

Donoszą  z . W i l n a  ood d. 12. (24.) Ma.  
i a ,  iż  N. Imperator Rossyiski  b a w i  ciągle w  
tóm mieście ,  i pracuie nieustannie w  gabine­
cie z Ministrami i Jenerałami j ty żs ze g o  sto­
pnia.  Codziennie odieżdza ieder Feldjeger ż 
W i l n a  do P e t e r s b u r g a ,  ] r ó v  nicż ieden 
z tainląd do W i l n a  przy ieżdza.  Bardzo  czę­
s t o  odchodzą  z g ł ó w n e j  k w a t e r y  do róż nyc h  
korpusów w o y s k a  1 lyu.kiego sztafety z roz­
k a z a m i , z kąd znowu sz.t"fety z doniesienia­
mi przychodzą .

Codziennie ieszcze nadciągają z głębi Ros- 
syi  o d d z i a ły  w ó y s k  dla wzmocnienia  w ie l ­
kiego w o y s k a .

Jenerał  piechoty R y m s k o y  K o r s a ­
k ó w  (k tóry  niegdyś Rossyauoni  iv S z u  a y .  
c a r y i  pr zy w o dz i ł ) ,  m i a n o w a n y  iest Guber­
natorem woiennym W i l e ń s k i m .  •—- Jenerał- 
Poru czn ik  B o r o z d y n  uwo ln io n y  ze służby,  
zo-stai znowu czynnie  w  w o y s k u  umieszczo­
ny. —  Jenerał-Porucznik Ł a w r o  w  Do wo dc a  
r i t e y  d y w i z y i  p iechoty  zosta ł  D o w o d ca  
g łów ne go  Sztabu  igo zachodniego w o y s k a *  
a d y w i z y a  iego będzie odtąd pod rozkazami  
Jenerała B a c h m e t i e w .  —  Pu łk o wn ik  
S c h i i t z  m ia n ow an y  D o w o d c ą  w  B i a ł y m ­
s t o k u .  —  Sztabs-Rótmistrz w  pułku h u z a r ó w  
g w a r d y i  Xiąże L u b o m i r s k i ,  ob ią ł  służbę 
.Adjutanta pr zy  Imperatorze.

W i c e - A d m i r a ł  rossyiski  S z y s z k o w ,  
mian ow any  iest Sekretarzem Stanu na  miey- 
scu P ana  S p er  a ń s k i e g  o , który  ( i a k e ś m y  
iuż donieśli) urząd ten utracił.

D n ia  14. (20.) Maia o l w s z e y  godzinie 
po po łu d ni u ,  wyie cha ł  Imperator  do G r o d n a  
d la  obeyrzenia w ó y s k  tamże stoiących-

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

Do ia  7. C z e r w c a  ziechał  ?£, Cesarz N a ­
p o l e o n  o 7meygodzinie  wieczorem i n c o g ­
n i t o  do G d a ń s k a ,  i w y s i a d ł  w  pr zy go ­
t o w a n y m  dla siebie pa łacu  Gubernatora Je­
nera ła  R  a p p.

Do no sz ą  z  M a r i e a w e r d e r  pod d. 6. 
C z e r w c a ,  i t  tamże poczyniono  iuż od 4 dni 
wszelk ie  p r zy go t ow an ia  na przyjęcie Cesarza 
N a p o l e o n a ,  l. że co godzina  przy jazdu  

iego oczekuią.  S ły ch ać  iednakże,  iz ten Mo.  
narcha  krótko  w M a r i e n w e r d e r  z a b a w i ,  
j że w p r z ód  g ł ó w n ą .  svVoią kwaterę  w F i f l *  
k e n s t e i n  za łoży .

Gazeta  rossyiska P e t e r s b u r s k a  dono­
si pod ar tykułem z G o t e n b u r g a  d- 8- 
ia , co nast-.puie: „ O t r z y m a l i ś m y  tu w i a d o ­
mość z Angiii  , iż w o y s k a  angielskie pod do­
w ó d zt w em  Lorda  W e l l i n g t o n a  w  Hiszpa­
ni i ,  szturmem twie rdz ę  B a  d a j  o *  z d o b y ł y ’ 
że w o y s k o  K a d y x  oblegaiące wz ię te ,  i że 
B a l l a s t e r o s  z Hiszpanami  wszedł  do Se*  
w i l l i .  Spod ziew aią  się t a k ż e ,  iż po ukoń­
czeniu sporów m iędzy  A n g l i ą  i S t a n a m 1 
a m e r y k a ń s k i e m i ,  nastanie d aw n e  mię* 
d z y  niemi porozumienie .”

uri WJn urt to** ̂  we*. ^  cen ^

C y r k u ł  Ż ó ł k i e w s k i .

Cy rk uł  Ż ó ł k i e w s k i  na leży  pewnie  do 
tych części  G a l i c y i , k t ó i e  naw'et w ty m Kra- 
iu na ym nie y  są znaiome.  Lecz  g d y  ón tak­
że nie iedną rzecz u w a gi  godną  posiada ,  
będą  w i ę c  następuiące wiadomośc i  interessu- 
iacemi , i i ako  przydatek  do znaiomości  Ga 
Iicyi  przyiemnemi.

C y r k u ł  Żółkiewski  graniczy  na wschód  
z C y r  k u ł e m  Zł o c z o w s k i m  , na południ* 
z  L  w  o w s k i m i P r z e m y s k i m . na %achA  ̂
z Przemyskim,  a na północ z Xięs twem W a r ­
s z a w s k i m  i Ross ą.

Powierzchnia  iegó w y n o s i .  81 mil  []• | 
Miast  l iczy  4 ? miasteczek 1 8 ,  Dominiów 
145 ,  ws i  w r a z  z niemieckieini osadami  i U' 
cznemi częściami 3875 w ł a śc i w :e zaś 264.

, Ludność w y n o s i ł a  w i 8 n  roku 199,50/ 
d u s z ,  a zatóm p o i ó w n a w s z y  ią z ludnością 
w r  i 8t o  ( O b a c z y ć  Nr 15. Gazety  LwoW- 
sk iey  z r. 1 8 1 1 ) ,  w  którym ty lko  198.3*3 
dusz b y ł o  , nadrosła w  i ednym roku o 
1 ,194 dusz.

P o d ł u g  różnego w y z n a n i a  b y ł o  w  roku 
1811 z obrządku rzymsko  - katol ickiego w 2/ 
Paraf iach i i edaóy  Ka pe la n i i ,  na 3 DziekS'
nii p o d z i e l o n y c h ........................
Z obrządku grecko - kato l ic ­

kiego w  148 Parafiach na 10 
Dziekanii  podz ie lonych  . .

Protestantów . . 288.
Refor mow any ch  . 72.

w  1 P-astoracie.
Ż y d ó w .

Ci maią 7 R a b i n ó w  i 29 
bożnic.

Ogó łem  . . 199.507 dus*‘

39,531 dusz-

148,677

354

10,805



Zatóm a a  iedną milę k w a d r a t o w ą  przy 
Pada koło  2,403 dusz.

Odtąd  iak G a l ic y a  pod austryackiem 
z°staie p a n o w a n i em ,  osa dow i ł o  się w  2,149 
^0rnach 2,242 famil i i  ; l icząc na  k a ż d ą  fa- 
^'lię t y lk o  4  « s ó b ,  w ię c  od  tego czasu po­
większyła się ludność o 8,968 po większey  
*?p5ci pr ac ow it y ch  ludzi.
, Mie szkańcy  Cy rk uł u  Żółk iewskiego  bar- 
'-20 od siebie różni.  M ię dz y  sz lachtą znay-  
aUię się w ielu ośw ieconyc h  m ęż ó w ,* k t ó r zy  
^  Uni>eiętaościach nie są o b c e m i , i o dobro 
P°ddanych gorl iwie i usilnie się staraią. 
^ńłopi nie pos iadają  żadnych wł a sn oś c i ,  
k lóremiby  szczególniey c e lo w a l i ;  przesądy 
P^Ouią ieszcze zaw s ze  między  n imi ;  na to,  

lęst pr a w d z i w i e  d obr em ,  są mało  co czu- 
Żmi ,  i p rzy wi ąza ni  do d a w n y c h  od oy co w 

PUeiętycn z w y c z a i ó w .  Mieszczanie różnią  
SlT ieszcze po większey części mało co od 
. lcl1; osadnicy  niemieccy są nay wi ęce y  m a­
ł y m i ;  żydz i  —  iak  w  catey Gal icyi .

O w y c h o w a n i u  cz ło wi ek a  nie ma dotąd 
^ ^ k u l e  Ż ó łk ie w sk im  wielkiego s tara nia ,

w
Osobl tvvie d la  te go ,  iz bl iskość stol.cy uada- 
2a stanom w y ż s z y m  sposobność posy łania  

mmze dz ieci swoich  na  w y c h o w a n i e  1 nau- 
i^'  Ż ó ł k i e w  ma g łó w n ą  szkołę  normalną;

w , --------o u t u u u i c  1 w  l e s e f l D e r -

g u ,  w  k t ó r y c h  w  1811 r. 436 dzieci uczono,  
i)La W i e l k i c h
1:

W i e l k i c h  M o s t ó w ,  K r i s t i a n p o -  
S o k a l a ,  A r t a s o w a  i K u n i n a ,  są 

Wprawdzie także s z k o ły  przeznaczone,  lecz 
w  r. 1811 nie m ia ły  ieszcze ża d n y c h  nau­
czy cieló w.

B>ug płynie z C y i k u ł u  Z łoczowskiego  
K r i ś t i a u p o l ,  S o k a l ,  T a l a r k o w i -

Ce do Xięstwa  W ars zawskiego .  Nie iest 
j c a l e  sp ławn y.  Prócz tey rzeki m a ieszcze 
Cyrkuł  Ż ó ł k i e w sk i  k d k a ,  l ecz  mato co- zna­
czący d i  strumieni.

C a ł y  praw ie  C y r k u ł  iest r ó w n y  i p l a *
i ma  tylko'  k i lka  w z g ó r k ó w ,  które za-

*edwie n a  nazwisko  g ór  zasiuguią.  Naywięk-
s?-ą 1 tych g or  iest bez wątpienia  góra H h r -  
*a.V n    ----------- — 1Ljf n a z w a n a ,  którą wł aśc iw ie  m ał e  k s z t a ł ­
c i  g ó r y , z $ 0  p o s z y  n a ko ło  Ż ó ł k w i  ku

■dlrflri o - OT ... z --
ce 
na

ii w  a r  z a  w i e  N o w e y  pasmem się ciągną- 
• Pu zaez yns ią  pagórki  b y d ź  w y ż s z e m i ,  
t z y w a i ą  się M a c z k ó w  n y  i przecinaią 

d o m i n i a ‘S k  w a r z ł w  ę ,  G l i ń s k o  i K r e ­

c h o  w w  roz mait ych  kierunkach.  W  Dobrach 
sk arb ow yc h M o k r o t y n i e  i L u b a c z o w i e ,  
w  Dobrach  p r y  w a t n y c h  D ł u ż n i o w i e ,  R u - ,  
ż y n i e ,  L  e s z c z  k o w  i e i  t. d. są także 
łańcuchem dąr ć  wzgórki .

T e  . ' .agórkawate okolice m aią  grunt 
częścią p jz. - y t y  i aiasty , częścią ka ­
mienisty.  Naj  -ęść ziemi C y r k u ł u
tego iest piaszczy *ą p . a w i e  ws zę d z ie  zn ay  
duic się pod pi.ąszęz *tą ziemią ur o d za yn ą ,  
p ó ł ,  2 i 3 s to py  gruną ,  b ia ła  marg lowatego 
gatunku g l i n a ,  która często znachodzi  się 
w wa r sz tw ac h  2 i więcey  sążni głębokich.

' W  wielu okol icach sk łada  się zwierzchnia 
ziemia urodzayna  z czarnego częścią z p i a ­
skiem, częścią z gliną pomieszanego gruntu błot­
nistego , k tóry  z osuszouych p o w s ta ł  bagien.

Natrafia się też ziemia zupełnie glina- 
s ta ,  częścią z piaskiem zmies zan a,  częścią 
wapienna.

W  Dobrach  L u b a c z o w i e ,  K o r n i e ,  
D y  i u , c e ,  K u  ki  z o w i e ,  K r e  c h o w i e  i 
K u l i k o w i e  iest grunt t or fo w a ty m ,  w  S t o ­
j ą  n o  w i e  zaś wapiennym i g ip sow ym .

Chociaż ziemia tak  rozmai tego iest g a ­
t un ku ,  uprawia się iednak w s z y s t k a ,  lecz 
z  rozmai tym pożytkiem.  R o l n i c t w o ,  podtug 
którego pola orne dzieła się na t rz y  częśc i ,  
iest prawie powszechnie  w  używa niu .

Z istotną rolnictwa  szko dą  punuie w  nie­
który cli okol icach ten z w y c z a y ,  że oy c ow ie  
sw o i m  syt ióm,  k ied y  ci żenią s i ę ,  po łowę  
gruntów swoich odstępuia.  Przez to staią 
się gospodarstwa  co r a z '  mnieyszemi i nie 
mogą  famili i  dostatecznie w y ż y w i a ć , które 
natenczas tern sobie z a r a d z a i ą ,  iż kiedy im 
osobl iwie na pa st w i s ka ct i ' nie brakuie ,  role 
ciągle 1 nie  pamięta jąc  wcale na gnoienie,  
u pr aw ia ia ,  a zatem ziemię zupełnie wysy s-  
saią.  W takićin gospodarstw e ż n i w o  do w y ­
siewu tak się m a , iak 2 do 1.

Okol iczność  ta p o w i n n a b y  zw róc ić  u- 
wagę Do m ini ów  i P r o b o s z c z ó w ;  napomnie­
nia 1 nauki  me zo s ta ł y b y  pewnie  bez wsze l ­
kiego skutku.

Ży c z e ć b y  także  n a l e ż a ł o ,  aże by  R z ą d  
b y ł  u w a ż n y m  na Szkodliwe tak złego gos po­
darowania sk ut k i ,  i potrzebne przec iw temu 
przedsięwziął  środki.

Wieie D o m i n i ó w  Cyrkułu  , szczególnićy  
Dominia sk arb ow e ( L u b a c z ó w ,  M o s t y  
1 M o k r o  t y  n), i p r y w a t n e :  L u  w  C z a  ( J a n  
M a ł c z y ń s k i ) ,  L i s k i  ( H r a b i a  A n t o n i  
P a w ł o w s k i ) ,  R u k i z o w  ( J a n  S t r z e l c e -  
A  3
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f* i > i S i e d l i s k *  ( J a n  Hrabia P a r i s ) ,  
pos^.ępuią sobie w  rolnictwie nie tylko  po* 
<J{ug dawnego z w y c z a i u ,  lecz także podług 
pr aw yc h  i z zamiarem zgo dny ch  zasad. Po- 
mienionc Dominium L u w c z a  Dominium 
Ł u c z y c e  ( E r a z m  Hrabia R o m o r o w s k i ) ,  
celuia szcególniey tem inne, że d la  lepszego 
gospodarowania znaczne utrzymaią  machiny,  
W  L u  w c z y  iest angielska machina  dc rze­
za nia  s i ec zk i ,  która się sk łada  z żelaznego 
t y l k o  ko ła  z trzema noż ami;  trzech ludzi na- 
daie iey ruch, ieden obraca  ko lo ,  urugi p r z y ­
nosi s ł o m ę ,  trzeci ią posuwa,  W  iednym 
dniu m ożn a  300 k o r c y  sieczki  narzezać.

W Ł u c z y c a c h  iest także do rzezania 
s ieczki  młyn  k o ń s k i ,  k tór y  ma  równie  ko ło  
z  4ma nożami.  Dz ieło  to z n a y d u :e się w m ł y -  
m r  wietrznym, o którym będzie  m o w a  w  0- 
pisie topogra licznym.

P rz yk ła d - p o m ie n i on yc h  tu m ę ż ó w  znay-  
dzie bez wątpienia wk rótce  n a ś la d o w c ó w ,  a 
ieżeli przez to kiedyś kultura Cy rk uł u  na 
w y ż s z y  postąpi s topień,  zostanie  im ta  za- 
s ł u g a ,  iż się do tego istotnie przyczynil i .

G d y  pola  dobrze  u p r a w o n e , w y d a l ą  
a a  zyznieyszych  gatunkach  ziemi 4 , <5 i 8 
ziarn.

Podcz as  pomiaru urbaryalnego  l iczono 
349,116 m or gó w 58 4/5 s®»* D gruntów
ornych.

Ł ą k i  ma  C y r k u ł  znacznie w i e l k i e ,  p o ­
ni ew aż  wiele mieysc iest bagnistych  i b ło­
tnych.  Ł ą k i  te maią nizkie  po łożenie i d o ­
starczała n a y w i ę c e y  t y lk o  kwaśnego pospoli­
tego siana;  2 mieysc tu i owdzie  t / l k o  wy- 
i ć y  l eżących  otrzymuie  się lepsze ;  iednakże 
zb iór  siana nie iest. n ig dy  bardzo o b f i - y ,  
g dy ż  ieden mórg ( ló o o  sążni  [] ) t y lk o  5 ,  6,  

n a y w i ę c e y  8 w y d a i e  cetnarów.  Ponieważ 
czas koszenia ł ą k  pospolicie bardzo późno 
oas ta i e ,  można  wię c  t y lk o  bardzo rzadko 
mieć po tra w.  Ł ą k i  sz tuczne znayduią  się 
ty l k o  w  osadzie B r  u k e n t  h a l  i w  B u  t y  - 
a i e.

G d y b y  się do tego szczerze w z i ę t o , nie 
b y ł o b y  bardzo ciężko  bagniste osuszyć ł ą k i , 
lub w orne przemienić grunta.  Źe  łak i  ba­
gniste co raz bardż iśy nieużytecznieyszemi  
się staią , pochodzi  ztąd,  iż na nie b y d ł o  wy* 
pędzane  b y w a ,  a zatem co raz w ię c ey  ro­
bi  się d o ł k ó w ,  v/ których  się wo da  zbiera 
W ie lk ie m  także iest b e z p r a w ie m ,  iż do s a ­
m y c h  Z ie lo n ych  Świątek  pędzi  się b y d ł o  aa.

ł ą k i ; dobytek  p a s ą c y  się obi a da k w i a t  » 
t y lko  suche źd ź bł a  zosta ią.

P as tw isk a  znayduią  się właśc iwie  tylk® 
na  u g o r ac h,  a  zatem podług  zwycza itr  kr®’ 
iow eg o  na  trzecićy części gruntów ornych; 
tudzież na m okr yc h  i bagnist rch mieyscach> 
bardzo  rzadko  na piar.czystym lub gliniasty** 
gruncie ,  także w  lasach i krzakach.  Na  sko* 
szonych  ł ąk a ch  d o z w a la  się także paść by* 
dłu.  Jest to w ie lk ą  sz k o d ą ,  iż chłopi bydł* 
swoie  tak często na łąk i  pędzą  i d la  teg* 
p raw ie  nigdy potrawu mieć nie mogą.

Niektóre pastwiska  m o g ł y b y  bez szkodjf 
dla stanu b y d t a  b y d ź  przemienione w  łąk i  ‘ 
r o le ;  l ecz  to w y m a g a  zupełnie  nowego  roi* 
dzielenia g -u nt ó w  podd ans kic h ,  i zaprow*'  
dzenia no w e go  po rzą dk u  w  posiadłości  grufl* 
t o w ć y .

Ńie iest to m a ł ą  r o b o t ą ,  k c z  w  tako* 
k r a i u ,  w  kt óry m  ludność co roku  znaczni*,  
się po wi ęk sz a ,  nio p o w i n n a  żad na  praca byd* 
za  wielką dla po zyskania  gruntu urbaryaln?'  
go.  Iakże to iuż wiele p o d o b n y c h  miey*c , 
pustych  zostało zamienionych  w naypiękniey'  
sze pola , lecz iak wiele ieszcze mog łoby  
s tać  w  tey  mierze.

W  Cy rk ule  Żółkiewskimi  uczyuiono  
z t ć m  początek  w B u t y n i e  i P r z y s ł a n i a  
ws iach  należących  d o ’ P a ń s t w a  s k a r b o w e f "  
W i e l k i c h  M o s t ó w .  W i ę s s z e  pastwisk® 
tak ow e mogą dopiero z  czasem b y d ź  prze' 
mienione,  w y m a g a ł a  one czasu,  rąk,  in i e  ma‘ 
łych  nak ład ó w.

P s  z e z  e l  n i c t  w  e m  trudnią się mie' 
szk a ńc y  dos yć  znacznie.  L ic zą  przesz^ 
17,000 u łów.

O g r o d n i c t w o  nie .iest szczególtlieysz^ 
W i eś n i ak  sadzi t y lk o  naypospoli l sze  iarz/ 
ny,  ;ako t o ;  kartolle,  kapustę i r/.epę. W 0' 
grodach  pańskich znayduią  się iednak szD' 
chetnieysze gatunki  iarzyn.

S a d o w n i c t w o  na  niskim iest stopni*1' 
D r z e w a  o w o c o w e  są pospolic.e takiern: i-1'
ie natura bez przyczynienia  rię l u d z k i e j  
w y p r o w a d z a  : prostego gatunku i rzadk',^ 
N a y w i ę c e y  znayduie  się śl iwek i wiszę*1 
tylko  w  porządnie z a ł o ż o n y c h  ogrodach p3°' 
skicli są lepsze rodzaie  i a b ł e k ,  gruszek 1 
w e k ,  lecz w  małey  ilości.

W  Dobrach  s k a r b o w y c h  L u b a c z ó w  
w  Do br ac h  p r yw at n yc h  L u w c z y ,  R o d  z 1,5 
ł o w i ę ,  M a c h  n o  w  i e i T u  r y n c e  zos*?-^ 
n o w e  sa d y  i szkoły  drzewek owocorodd>'y'  
założone.  W M i e r z  w i n c e ,  ws i  na leżąo-
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do Państ wa  skarbowego M o k r o t y ń s k i e ­
g o  znayduie  się sad i chmielnik.  D r z e w a  
owocowe przestały iuż po w i ę k s ze y  części 
dla starości  rodzić i z o s ta ły  nowemi  w y n a ­
grodzone s z c z e p a m i , z których dopiero za 3 
lub 4 la ta p o ż y t k u  s p od zi ew ać  się można.  
z chmielnika otrzymuie się co rocznie 8 cę- 
cetnarów ch m ie lu ,  a  chmiel  t am ec z n y  ni® 
tstępuie w  niczem naylepszemu czeskiemu.

Przepis dotąd t r w a i a c y , a ż e b y  podda­
nemu wtenczas dopiero p o z w a l a n o  się że n i ć ,  
kiedy pewna l iczbę d r z e w  o w o c o w y c h  zasa ­
dz i , ' nie zachowuie  się wc ale .  Ź y c z ć ć b y  n a ­
jeża ło,  ż e b y  to mądre p r a w o  na  n o w o  b y ło  
•głoszone.

G o s p o d a r s t w o  l a s  o w e  nie iest 
baylepsze w  Cy rkule  Ż ó ł k ie w s k i m .  W  wielu 
dominiach  nie są ieizcze l a s y  dotąd  pomie- 
^one i porządnie  na z r ę b y  podzielone.  Nay-  
"dęcćy  brakuie na osobach d oz o r c z y c h ,  a  
? pomiędzy  poddanych w yb ra ni  G a i o w i  mai*  
teszcze o bo w iąz ek  —  k o m in y  wyc i er ać .  K r a ­
dzieże lasowe są  w i e l k i e ,  d la  tego p rzy sz ło  
luż w  niektórych mieyscach do t e y  ostate­
czności,  i e Do minia  d rze wo  na  s w o i ą  wła-

potrzebę k u p o w a ć  muszą.  D o  czego się 
i to p r z y c z y n ia ;  że czasem marnotrawni  p o ­
siadacze d ó b r ,  kiedy  pieniędzy  potrzebuią ,  
k u k a  m o r g ó w  lasu do porębu sprzedają.

Dla zapobieżenia z  czasem nastąpić tna- 
lacemu niedostatkowi  d r z e w a ,  p o w i n n y b y  
wszy stk ie  lasy D o m i o i ó w  p r y w a t n y c h ,  nie 
nadwerężając  p r a w a  w ła sn oś c i ,  pod sur ow y 
dozór  bydż wzięte.  P ot rze bn ąb y  także b y ł o  
rzeczą l a s y  rowami  otoczyć ,*  aże by  ie z a ­
c h o w a ć  od spustoszeń i szkód  , które bydło  

 ̂ Vv lasach sprawuje.
W  Dobr ac h  s k a r b o w y c h  W i e l k i e

ki  - - - -1 .
- . — w »» J  v»i I I * V * tt * V il

* t o s t a c h ,  L u b a c z o w i e  i M o k r o t y n i e  
żachowuie się porządek l a s o w y  należyc ie i 
dokładnie,  a lasy tameczne dostarczaią r o ­
cznie przeszło 9000 sa g ó w  drzewa.

Grunt  las ów iest w i ę c e y  piaszczysty  iak 
gliniasty,  tu i o wd zi e  s k ła d a  się z  czarney 
Lemi błotnistey.  W  O l s z a n c e  iest grunt 
ba l i s ty .  Znachodzą  się sosny ,  deby  i b r z o ­
z y ,  lecz są t: ;kie buki ,  iod ły ,  świerk i ,  olsze, 
k lonów l iczono dotąd w  c a ł y m  Cy rk ule  3,433 
s’£tuk od 5 ds 15 lat,  1,782 sztuk od 15 do 
s5 lat, i i g  gztuk od 25 do 100 lat.

ledynie  w  Dobr ac h  s k a r b o w y c h  L u b a -  
C z o w i e i  M o k r o t y n i e  poluią porządnie 

cłziką zwierzynę .  N a y w i ę c e y  iest  z ai a-  
c° w , lara  mało,  Iełeuie zn ayd uią  się r z a d ­

ko,  dzikie wi eprze  w c a l e  nie. W i l k ó w  także 
m a ł o ,  poni ew aż  ich dos yć  wygubiono.  O d  
r. 1788 do r. 1811 przywiez iono  do Cy rk uł u  
2,894 sz t uk ,  za k t óre  z  K a s s y  c y r k u ł o w e y  
13,023 Z. R.  nagrody  w yp łac on o.  Z  ptastw*  
leśnego i wodnego są  k u r o p a t w y ,  i a r z ą b k i ,  
b e k a s y ,  dzikie kacz ki  i t.  d.

S t a w ó w  porządnie z a r y b i o n y c h , to 
iest rybami zas adzonych  zn ayd uie  się 12 
w  C y r k u l e  Żółkiewskim.  N a j w i ę k s z y  z nich 
iest w  L u  b 1 i n i c a c h ,  w  P aństwie  kameral-  
nem L u b a c z o  w s k i e m .  W y n o si  149 mor- 
g ó w .  T e  spuszczała się co t r z y  lata dla w y ­
ł o w ie n ia  ryb .  Z resztą zn ayd uią  się praw ie  
po  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  Do br ac h  małe  s ta­
w y  r y b y  w  sobie z a w i e r a i ą c e ,  chociaż  o  
nich żadnego nie ma  się starania.

W  B u g u  i  w  m a ł y c h  przez C y r k u ł  Ż ó ł ­
k iewskich  p ł y n ą c y c h  rzćkach  p o ł a w i a i ą  się
także r y b y .

C h ó w  b y d ł a  nie nay lepszy.  Bydł® 
rogate  iest pospolitego rodzaiu,  p on ie w aż  na 
dobrych pastwiskach z b y w a ,  a  poddani ,  k tó  
ryc h '  od daw nyc h  z w y c z a i ó w  od w ie śd ź  nie­
po dobna,  uprawą konic zyn y  wcale  się nie 
trudnią.  B y d ł o  rogate t u c z y  się t y l k o  bra-
hą w gorzeluiach.

Masła  i sera w y r a b i a i ą  m a ł o ;  na y w ię -  
cć y  trudnią się tern ż y d z i , biorąc  w  dzier­
ż a w ę  kr o w y  pańskie.

Konie  są m a ł e  i długiego ieszcze będzie  
potrzeba czasu, zanim ich ch ó w się polepszy.  
W  zimie nie ch o wa ia  i nie ż y w i ą  b y d ł a  p o ­
rządnie,  dla tego też nie może nigdy  do d o ­
brego przyiśdź stanu.

Nierogaciznę i drób utrzymuią  w  zna.  
eznś y  ilości i sprzedała tak w  miasteczkach  
c y r k u ł o w y c h , iako i we  L w o w i e .  M ożn a  
p o ł o ż y ć  , iż rocznie ok oł o  3,000 sztuk b y d ł a  
nierogatego i 100,000 sz tuk drobiu częścią 
w  Cyrkule  spotrzebuią ,  częścią sprzedadzą?

O w c e  są małe i pospolitego rodzaiu .  
W eł nę  z n i c h ‘ przędą poddani  na sw oią  w ł a ­
sną potrzebę. S k ó r y  służą na  ko żuc hy  d l*  
wi eśniaków.

W U h r y n o w i e ,  dobrach W .  W i c e n -  
t e g o  K u l i k o w s k i e g o ,  iest 300 ow iec  h i ­
szpańskich.  W  L e s z k o w i e ,  dobrach W .  
F e ł i x a  O b  e r t y ń s k i e g o  iest 60,  a 
w  M o s z  k  o w  i e , dobrach na leżą cy ch  d® 
Państ wa  S m i t k o w a  JW.  H rab in y  P c  l a  - 
n o w s k i e y ,  znayduie  się 300 owiec an­
gielskich. ■
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G ó r n i c t w a  właściwego nić ma t Cyr-  
kule  Żółk iewskim.  Znayduie  się t y l k o  l idka  
hamerni.

Dawnemi  czasami musia ło  b y d ź  wiele  
hamerń i hut szklannych.  T e g o  do w od zą  
n a z w i s k a  wielu ws i  zo w i ą cy ch  się R u d ą  i 
H u t ą . '

Na yzn acz nie ys ze  t rakty są 
a) W a r s z a w s k i  po czt o wy  i h a nd lo wy  gości­

niec. T en  za cz yn a  się we  L w o w i e ,  c ią­
gnie się przez D c r o s z k ó w  w  i e I k i , K  u- 
l i k ó w ,  Ż ó ł k i e w , R a w ę  a ż  do L u b y ­
c z y  na granicy  X ięstwa  Warszawskiego .  

ł>) Żó łk ie w sk i  gościniec s o l n y ,  k t ór y  się 
w Ż ó ł k w i  z a c z y n a ,  na  T u r y n k ę ,  M o -  
'  t y ,  K r y s t i a n p o l  i S o k a l  idzie,  a k o ­
ł o  S z a r  p a n i c e  na granicy  rossy iskiey  
końc zy .

c) Brodzki  gościniec h a n d lo w y  ciągnie się 
z  Cy rk uł u  Z ł o c z o u s k :ego przez B a t y a -  
t y c z e  i D z i b u ł k i  do L w o w a .

8) Przez  la s y  B ł y s z c z y w o ć z k i e  toruią 
n o w y  gościniec so lny .  Gd y  ten będzie u- 
k o ń c z o n y ,  natenczas fury z  solą nie bę­
dą p o t r z e b o w a ły  aa Ż ó ł k i e w  iecha ć ,

lecz na B ł y s z c z y w o d y ,  którędy dobra 
mi la bl i zey .  Inne. drogi  są iedyaie  gościn* 
cami  z w L ł k o w e m i .

G o ś c m c ó w  cyrkułowych  nie m a ;  iedy* 
nie z L u b a c z o w a  do R a w y  prow adz i  do* 
b r y  gościniec,  k tórego założeniem i utrzy* 
m y w a n i e m  celuie sz cz eg ó ln ie j  Pań stw o skar  
n o w e L u  b a c z o w s  k i e.

Handel  iest w y ł ą c z n i e  w^ęk u ż y d o W ’ 
skicn. A r t y k u ł y  handlu są s k ó r y ,  miód pra- 
ś n y ,  w o s k ,  l en,  zboż e ,  ł ó y  i myd ło  Nay* 
znacznieysze mieysca h a nd lo w e w  tym  Cyr* 
kule są Ż ó ł k i e w ,  S o k a l  i O l s z y t e ,  
z  k tórych  pierwsze d w a  up rzy wi l e j ow ane  ma* 
ią  iarmarki.

K u p c y  ż y d o w s c y  sp row adz aią  towary* 
sw oie  ze L  w o  w  a, J a  r  o s ł a  w i a ,  A u a t r y ń  
M o r a w i i  i S z l ą s k a *  handlują  nient> 
także  do Xięstwa W a rs za w s ki e go  i p r z y p r* 
w a d z a i ą  z tamtąd p ł o d y  kraiowe.

( Dokończenie nastąpi,)
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 18. do dnia 21. Czeriuca 1812.
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Czas po­
strzeżenia Barom etr,

Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgotno
mierz.

----!---- ------------------- ■---
Kierunek W ia­

trów.
Odmiany 

p o w ietr za .__

( Wsch. Słońc. 28, <* 4. t >3 > 7- 70. Po, Po. Z .  słaby ias, m ały deszcz-

18' 2 po połud. 28, 0, 7 - t 2 7, a. 4 '’ , 5 - Po. Po. Z. średni chmury.
[ II io w nocy 28, h 0, t 17, 6. 60, 3 . P. P . W. s ła ły ckm. błysnawicĄ

* 1 Wsch. Słone. 28, 1, a. t ią,  2. 69 , 7 - Z . słabv iasno.
f ‘ O' 2. po połud. 27, 11, 8- t 21, 7. 60, 3. P . W. W . średni chm ury, burza.
2 || 10.. w nocy 27> ' G 9 - t ‘ 2, 5 ‘ 82. W . słaby chm ury.

W sch. Siorc. 27 , *G 8. t 12, 2. 84 , 8- Po, słaby chmury.
1 20 2 po połud. 27 , 5 G 9* + ‘ 9 , 7 - 63, 9 - Z . słaby gęste chmury.

10. w nocy 27 , u , 10 t i 4 , 5- 74 , 9 - P. Z .  słaby chmury.

j Wsch. Słońc. 28, 0, 1. t ‘ 2, 3 - 8 ' ,  7. Z .  słaby chm. m ały desze*■
[ 2 i I2. po połud. 28 , 0, 8. t 20, 2. 64. Po. W. słaby pochm urno.

1
110. to nocy 28, Oz 9 - t ‘ 5 , 4 . 69, 9 - W , słaby pogoda. ^


